
Rozszerzone plenum 
Komitetu Warszawskiego PZPR

WARSZAWA. Wieczorem 31 
października br. zakończyły się w 
Warszawie 2-dniowe obrady roz
szerzonego plenum Komitetu War 
szawskiego PZPR. Dyskusja, któ
rą zagaił I sekretarz KW PZPR 
Stefan Staszewski, dotyczyła 
spraw związanych z VIII plenum 
KC PZPR 1 postawy warszawskiej 
organizacji partyjnej w dniach 
Plenum. Omawiano także sposoby 
podniesienia na wyższy poziom 
pracy organizrej! w związku z re
alizacją wielkiego programu od
nowy. Ogółem w dyskusji zabrało 
głos 27 uczestników Plenum,

Jeszcze raz ożyły pamiętne 
dni VIII Plenum. W toku o- 
brad wspomniano, że w dniach 
tych warszawska organizacja 
partyjna zrosła się mocno z 
masami pracującymi stolicy 
i zdecydowanie stanęła na ich 
czele. Stało się tak dlatego, 
żęto, z czym organizacja par
tyjna poszła do mas, odpowi'a 
dało ich dążeniom. Komitet 
Warszawski bowiem — jak 
stwierdził w zagajeniu S'tefan 
Staszewski — w dniu rozpoczę
cia VIII Plenum KC. PZPR, 
wiedząc o co toczy sfię walka, 
na samym Plenum, i wokół 
niego, zdawał sobie sprawę z 
tego, że postawa organizacji 
warszawskiej może poważnie 
wpłynąć na jej losy. Zmobi
lizowana i zaktywizowana

warszawska klasa robotnicza 1̂ 
zdecydowanie opowiedziały 
się za reprezentowanym prz.ez 
nowe kierownictwo partii kie 
runkiem odnowy kraju, demo 
kratyzacji, ostrej w^lki z 
przeżytkami minionego okre
su, za umocnieniem suweren
ności naszego kraj'j.

Z wielkim uznaniem mó
wiono w czasie obrad o wyro 
słej na fali Plenum ka
drze nowych, ofiarnych, odda- 
nych spra wie socjalizmu ak
tywistów. Stało się to dlatego 
— stwierdzano — że Komitet 
Warszewski potrafił do współ 
odpo wiedzialności za losy par 
til włączyć masy pracujące 
stolicy, jej bojową młodzież, 
ze dokładnie i z pełną szcze 
rością informował ludzi pracy 
w owe dni o przebiegu Ple
num, o układzie sił.

Projekt uchwały w sprawie 
inicjatyw robotniczychPlenum Zarządu 

Głównego ZMP
Wczoraj rozpoczęło obrady 

posiedzenie plenarne Zarządu 
Głównego ZMP. Na porządku 
dziennym obrad znajdują się 
sprawy: zmiany organizacyj
no - personalne oraz zadania 
organizacji zelempowskiej po 
VIII plenum.

W zagajeniu obrad przew. 
ZG ZMP Helena Jaworska 
(twierdziła, że Prezydium ZG 
ZMP nie stanęło na czele 
zmian, Jakie dokonały się w 
naszym kraju. Przyczyną te
go stanu rzeczy była — Jak 
stwierdziła H. Jaworska — 
rozbieżność zdań w plenum. 
Wstecznymi poglądami w tym 
czasie ujawnili się sekretarze 
ZG ZMP — Guzińskl. Szydler 
i Wegler.

Prezydium złożyło rezygna
cję.

W zakresie 
planowania

Zgodnie z wczorajszą zapowie
dzią podajemy tekst projektu u- 
chwały w sprawie Inicjatyw ro
botniczych opracowany przez ko 
misję partyjno-rządową do spraw 
inicjatyw robotniczych.

Projekt tej uchwały ustala 
dużą samodzielność przedsię
biorstwa w zakresie planowa
nia.

Przedsiębiorstwa będą mo
gły ustalać 1 zatwierdzać

szczegółowe plany technicz
no - przemysłowo .. finanso
we we wskaźnikach Ilościo
wych 1 jakościowych, opraco
wanych na podstawie rocz
nych zadań planowych ustala
nych centralnie. ■ Wskaźniki 
centralne będą obejmowały 
m. In. wartość produkcji to
warowej w cenach zwykłych, 
ogólny fundusz plac, zysk 
przedsiębiorstwa, dotacje In-

Z konieiencji prasowej w Min. Zdrowia

•••pogoda
Zachmurzenia duże, miejscami 

deszcz. Temperatura od 0—I stop 
Ul. Wiatry południowo-zachodnie 
o szybkości od 3—6 m/sek.

Plenum ZW ZMP
W tych dniach odbyło się 

w Koszalinie plenarne posiedzę 
nie Zarządu Wojewódzkiego

Przodujący ludzie 
Ziemi Koszalińskiej

Leon Zakrzewski — monter 
POM Człuchów. Przodownik pra
cy Odznaczony medalem Dziesię
ciolecia Polski Ludowej. Pracę za 
wodową łączy z powodzeniem z 
pracą społeczną. Jest członkiem 
rady zakładowej, zakładowym in
spektorem pracy, członkiem Ko
legium Administracyjno - Karne
go Miejskiej Rady Narodowej o- 
raz radnym.

Na zdjęciu Leon Zakrzewski 
¡dokonuje przeglądu technicznego 
aparatu ochrony roślin.

roto: Cł Orłowski

Realizacja ustawy 
o dopuszczalności 

przerywania ciąży
WARSZAWA. Przedstawi

ciele Ministerstwa Zdrowia 
oraz czołowi specjaliści z 
zakresu ginekologii, położnic 
twa 1 pediatrii poinformowali 
na konferencji prasowej w 
dniu 31 października br. 
dziennikarzy o zagadnieniach 
związanych z realizacją usta
wy o przerywaniu ciąży.

ZMP. Plenum to w decydujący 
sposób różniło się od wielu 
poprzednich. Działacze młodzie
żowi mówili na nim zupełnie 
innym, nowym Językiem.

W dyskusji jaka wywiązała 
się po krótkim sprawozdaniu 
Prezydium ZW z jego działał 
ności za ostatni okres, czlonko 
wic plenum ustosunkowali się 
w śmiały i krytyczny sposób

(Dokończenie na str. 2)

Działania wojenne 
na Bliskim
Wschodzie

LONDYN. Jak wynika a donie
sień agencji Reutera, brytyjskie 
1 francuskie bombowce odrzuto
we atakują od kilkunastu godzin 
lotniska 1 Inne obiekty wojskowe 
w Egipcie.

Kwatera główna wojsk anglel- 
sko-francuskich na Cyprze ogło
siła komunikat stwierdzający, że 
„lotnictwo sojusznicze dokonuje 
w dalszym ciągu ataków na lot
niska wojskowe w delcie Nilu i 
w stietu Kanału »«eskiego".

Przedstawiciele 
rad narodowych 
radzili nad 
decentralizacją 
w resorcie kultury

WARSZAWA. 31 bm. odbyła się 
w Warszawie pod przewodnic
twem min. kultury i sztuki K. 
Kuryluka narada przedstawicieli 
rad narodowych i stowarzyszeń 
twórczych w sprawie decentrali
zacji w resorcie kultury 1 sztuki.

Podstawę do szerokiej dysku
sji stanowił zreferowany przez 
wlcemin. St. Piotrowskiego pro
jekt uchwały w sprawie rozszerzę ’ 
nia uprawnień rad narodowych 
w dziedzinie kultury oraz pro- ' 
pozycje kierownictwa resorbi u- 
stalujące terndny i zakres prze
jęcia . nowych uprawnień przez 
władze terenowe. Jak wynika z j 
dyskusji przedstawione projekty 
1 propozycje budzą jeszcze szereg’ 
zastrzeżeń terenowych działaczy 
kulturalno-oświatowych 1 wyma
gają dalszego wspólnego przepra 
cowania.

Oświadczenie krajów 
afrykańsko- 
azjatyckich

NOWY JORK. Przedstawiciele 
grupy państw afrykańsko-azjatyc 
kich w ONZ złożyli w środę wie
czorem oświadczenie, że jedy nie 
natychmiastowe położenie k/ esu 
bombardowania Egiptu i wy« ofa- 
nie stamtąd wojsk Izraela!-ich. 
francuskich 1 brytyjskich pozwc 
llłoby ONZ wypełnienie swych 
obowiązków w sprawie zachowa
nia pokoju na Bilskim V.scho- 
dzie.

Paujolucja 
i kalendarz

W prasie zagranicznej 
czytaliśmy często w donie
sieniach z Polski określe
nie „rewolucja bez bary
kad“. Świadczy to jak głę
boko oceniane są z per
spektywy, jaką daje odleg
łość, zmiany, które przyno
si VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. Zgódź
my się z tym określeniem 
i spróbujmy zastanowić 
się nad jedną tylko jej 
stroną, nad tempem w ja
kim przemiany owe nastę
pują.

Istnieją trzy dokumen
ty, które zawierają pro
gram owych przemian. Są 
to: referat tow. Gomułki 
na Plenum, jego przemó
wienie na wiecu robotni
ków Warszawy draż uchwa 
la plenarnego posiedzenia 
Komitetu Centralnego. Do
kumenty noszą daty: 19, 
20 i 24 października. Dziś, 
kiedy piszemy te słowa, 
za oknami szarzeje pierw
szy dzień listopada. Okres 
więc dla naszego bilansu 
jest sam przez się krótki.

A fakty? Zajmijmy się 
faktami.

„Aby partia mogła sprę
żyście wypełniać swe za
dania i stać na czele pro
cesu demokratyzacji, musi 
być przede wszystkim zwar 
ta i jednolita oraz w 
swych szeregach, w swoim 
życiu zastosować w pełni 
zasady demokratycznego 
centralizmu", mówił tow. 
Gomułka na VIII Plenum. 
I rzeczywiście: pierw-

Na zdjęciu: grupą żołnierzy wę 
glerskich przyłączyła się do po
wstańców.

Min. zdrowia dr J. Sztachciski 
podkreślił na wstępie konferen
cji. że ustawa ta, rozszerzając 
warunki dopuszczalności przery
wania ciąży również na stosun
ki społeczne (warunki mieszka
niowe, liczba dzieci, wysokość 
zarobków kobiet) — nie może 
być uważana za akt prawny da
jący kobiecie swobodę spędzania 
płodu. Ustawa nie może być rów 
nleż w żadnym wypadku trakto
wana biurokratycznie, dlatego 
też niesłuszne byłoby wydanie 
bardziej szczegółowych przepi
sów, czego domagają się niektó
rzy lekarze. Jedynymi kryteria
mi przy wydawaniu skierowania 
na zabieg winn- być: wiedza le
karza i sumienie ludzkie. Lekarz 
powinien brać pod uwagę z Jed
nej strony związane z każd-m 
tego rodzaju zabiegiem niebez
pieczeństwo dla zdrowia kobie
ty, z drugiej zaś — przyszły los 
dziecka wychowywanego w cięż
kich warunkach domowych.

Spośród zgłaszających się z 
prośbą o przerwanie ciąży 
ok. 60 proc, stanowią kobie
ty ze środowiska robotnicze
go, 30 proc, z Inteligenckie
go, a ok. 10 proc. — kobie
ty wiejskie.

Trudności, Jakie hamują 
realizację ustawy — to prze 
de wszystkim niedostateczna 
liczba łóżek na wydziałach 
ginekologiczne - położniczych 
klinik 1 szpitali.

Zarówno przedstawiciele 
ministerstwa, jak i specjaliś
ci zgodni byli co do faktu, 
że ustawa jest pewnego ro
dzaju złem koniecznym, że 
główny ciężar zagadnienia le 
ży w zapobieganiu ciąży, w 
świadomym macierzyństwie.

Krew dla braci Węgrów
| lęgniarki — H. Ostrowska, 
K. Kołodziej i H. Tomków.

Od chwili otwarcia punktu 
krwiodawstwa zgłasza się tu 
dziennie ponad 20 osób. Wśród 
ludzi ofiarujących swoją krew 
nie brak również stałych 
krwiodawców, oddających tym 
razem bezpłatnie — podwójne 
dawki krwi. Do nich m. in. 
należą: M. Andrzejewska, St 
Radajewicz i J. Makowska.

• • *

Dyrektor Wojewódzkiej Sta 
cji Krwiodawstwa w Słupsku 
dr Janina Gellertowa podała 
nam wczoraj dokładne dane 
z przebiegu akcji pobierania 
krwi dla rannych na Wę
grzech. I tak ogółem od 29 
ub. m. do 1 listopada br. zgło 
siło się na terenie naszego wo 
jewództwa 110 osób, od któ
rych pobrano 31 litrów krwi.

(Dokończenie na str. 2)

W «Kutrze» 
powstała 
rada robotnicza

W ostatnich dniach październi
ka w Przedsiębiorstwie połowów 
1 Usług Rybackich „Kuter“ w 
Darłowie odbyło się ogólne zebra 
nie załogi. Na zebraniu omówio
no dotychczasową działalność 
przedsiębiorstwa, jego plany na 
przyszłość oraz powołano tymcza 
sową radę robotniczą, która w 
ciągu sześciu tygodni opracuje za 
sady samodzielnej pracy przedslę 
blorstwa 1 praygotuje wybory do 
samorządu robotniczego. W 
skład rady weszło 20 najbardziej 
ofiarnych 1 cieszących się zaufa
niem pracowników.

JOZEF MAKUCH

Sekretarz generalny ONZ zgłasza dymisję

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Święto umarłych

WARSZAWA. 1 listopada — tra 
dycyjnę święto zmarłych. Na ci
chych zwykle warszawskich cmen 
tarzach zapanował niecodzienny 
ruch. Przez cmentarne bramy 
płynęły tysiące ludzi.

Warszawiacy czczą pamięć 
owych najbliższych, składają hołd 
tym którzy oddali swe życie w 
walkach o wolność naszego na
rodu.

Na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach żołnierze Wojska Pol
skiego zaciągnęli warty honoro
we przy wielu mogiłach 1 gro
bach. Warty stanęły przy gro
bowcach: Bolesława Bieruta, Julia 
na . Marchlewskiego, gen. Karola 
Świerczewskiego 1 przy pamiątko 
wym kamieniu ustawionym ku 
czci 30 Dowieszonych komunl- 
stów,

NOWY JORK. Na wstępie 
posiedzenia Rady Bezpieczeń
stwa. które rozpoczęło się w 
środę wieczorem, sekretarz ge-

Bydgoscy drukarze 
najlepsi 
w kraju

BYDGOSZCZ. Zaszczytny tytuł 
najlepszych w kraju w pierw
szym półroczu br. zdobyli praco
wnicy drukarni RSW „Prasa" w 
Bydgoszczy. Na uroczystość wrę 
czenia załodze sztandaru przecho
dniego Związku Zaw, Pracowni
ków Kultury — przybyli m. in. 
drukarze z Krakowa, Warszawy, 
Katowic, Łodzi 1 Wrocławia gra
tulując serdecznie swym bydgo
skim kolegom w «“»Bu uażuźo- 
neso swycięstwh.

neralny ONZ Hammarskjoeld 
oświadczył, że nie widzi moż
ności dalszego pełnienia obo
wiązków sekretarza generalne
go ONZ, skoro niektórzy człon
kowie tej organizacji ignorują 
jego wysiłki dla utrzymania 
pokoju na Bliskim Wschodzie, 
a tym samym uniemożliwiają 
pełnienie obowiązków związa
nych ze stanowiskiem sekreta
rz? generalngo ONZ. W kulua
rach ONZ oświadczenie Ham- 
marskjoelda wywołało ogromne 
wrażenie, albowiem jest ono 
protestem przeciwko Jednostron 
nej akcji W. Brytanii i Francji 
na Bliskim Wschodzie.

Po oświadczeniu sekretarza 
generalnego zabrał glos przed
stawiciel USA Cabot Lodge.

fDokndoianl* IU łtf. 2]

— To już dwunasta butelka 
pobranej dzisiaj krwi — mó
wi siostra Maria Torowska.

ELIZA PELCZAR

Pięściarze rumuńscy 
przeciwko Startowi

BUKARESZT. Ze stolicy Rumu
nii wyjechała do Warszawy pięś
ciarska reprezentacja zrzeszenia 
Volnca. Pięściarze rumuńscy ro
zegrają 4 i 6 bm. w Warszawie 
1 Wrocławiu dwa spotkanjh-^z re
prezentacją zrzeszenia Start. W 
zespole rumuńskim znakuje się 
m. In. mistrz kraju w wadze mu 

Ambrua.

Na zdjęciu: manifestująca mło 
dzież niesie portret Imre Nagy 
oraz plakaty z napisem: „Pray- 
Jażń polsko-węgierska", „My nie 
chcemy prowokatorów w naszych 
szeregach“.

Jak już donosiliśmy, akcja 
niesienia pomjicy ofiarom tra
gedii węgiersk iej nie ominęła 
równeż naszej o miasta. M. in. 
Zarząd Wojewódzki PCK uru 
chomił punkt krwiodawstwa 
w szpitalu garnizonowym w 
Koszalinie.

Na uznanie zasługuje posta 
wa personelu lekarskiego 1 
pielęgniarskiego, który pra
cuje tu bezinteresownie. 
Są to: dr Tymoteusz Klinger, 
siostra Maria Torowska 1 pie-



Bliski Wschód wre
Świat arabski popiera Egipt

Sesja nadzwyczajna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

Projekt ustawy 
w sprawie inicjatyw robotniczych

(Dokończenie ze str. 1)

Podkreślił on, że Stany Zjed
noczone darzą Hamtnarskjoel- 
da całkowitym zaufaniem. 
Również delegat radziecki So
bolew złożył podobne oświad
czenie. Równocześnie przedsta
wiciel ZSRR wezwał Radę Bez
pieczeństwa do potępienia 
Francji i W. Brytanii za na
paść na Egipt. Domagał się 
także, by Rada zażądała na
tychmiastowego wycofania ob
cych wojsk z terytorium E- 
giptu.

Posiedzenie Rady trwa.

NOWY JORK. W nocy z 
środy na czwartek na posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
rozpatrywano wniosek Jugo
słowiański w sprawie zwoła
nia sesji nadzwyczajnej Zgro 
madzenla Ogólnego NZ w 
związku z agresją ze strony 
Izraela, Francji 1 W. Brytanii 
wobec Egiptu.

Został on zatwierdzony 7 gło
sami przeciwko 2 (Anglia i Fran
cja) przy 2 wstrzymujących się 
(Australia 1 Belgia). Tekst rezo
lucji jugosłowiańskiej brzmlał:

..Zważywszy, że wskutek pod
jęte.) przeciwko Egiptowi akcji 
Towstala poważna sytuacja, zwa- 

ywszy, że brak jedności wśród 
stałych członków Rady Bezpie
czeństwa uniemożliwił Radzie 
działanie, związane z jej obo
wiązkiem utrzymania pokoju mię 
dzyń środowego 1 bezpieczeństwa 
— Ratki Bezpieczeństwa postana 
Wla zwołać natychmiast nadzwy- 
•zajną sesję Zgromadzenia Ogól
nego NZ w myśl uchwały nr 377 
Zgromadzenia Ogólnego".

LONDYN. Ambasador Libii 
w Anglii spotkał się z minist
rem spraw zagranicznych An
glii Lloydem. W czasie roz
mowy ambasador libijski po
twierdził, iż rząd Libii jest 
zdecydowany nie dopuścić do 
wykorzystania angielskich 
wojsk i baz znajdujących się 
na terytorium Libii w inter
wencji przeciwko Egiptowi.

Opinia publiczna 
Pakistanu 
popiera Egipt

MOSKWA. Agencja TASS do
nosi z Karaezi:

Dziennik „Dawa“ potępia mo
carstwa imperialistyczne za pod
leganie Izraela przeciwko Egip
towi i innym krajom arabskim.

Demaskując piany mocarstw ko 
fonialnych „Dawa“ pisze, że prag 
ną one znów jako policja samo
zwańcza wkroczyć do strefy „Ka 
nału Suesklego“.

„Times of Karach!“ informuje, 
że komitet roboczy partii Liga

Plenum ZW ZMP
(Dokończenie z? str. 1)

do wielu spraw nurtujących o- 
becnie cały nasz ruch młodzie
żowy i wojewódzką organiza
cję ZMP. Ostrej krytyce pod
dano dotychczasową pracę ca
łej instancji wśród młodzieży 
oraz poszczególnych członków 
kierownictwa. Wiele również mó 
wiono, często w bardzo krytycz 
ny, * nawet gorzki sposob, o 
kierownictwie partyjnym ze 
strony Komitetu Wojewódzkie
go PZPR i jego egzekutywy 
oraz komitetów powiatowych i 
organizacji podstawowych.

— Nie łlędtetam się dłużej 
godzić z rolą ZMP jako „po- 
magiera" wszystkich i do wszy 
stkiego — stwierdzano na pie 
num. — Chcemy bojowej sa- 
modzielnel organizacji młodych 
komunistów, a nie urzędu do 
spraw młodzieży.

Wiele słusznej krytyki dosta
ło się również Zarządowi Głów 
nemu ZMP, jego przewodniczą 
cej tow. Jaworskiej i sekreta
rzom Z6 za brak kontaktu z 
młodzieżą, bierność i urzęd
niczy styl pracy.

W wystąpieniach na plenum 
zetempowcy gorąco popierali 
program odnowy naszego ży
cia, zawarty w przemówieniu 
tow. Gomułki i uchwale VIII 
Plenum KC partii.

Plenum wybrało delegację na 
szego województwa, która u- 
czestniczyć będzie w obradach 
plenarnego posiedzenia ZG 
ZMP. Postanowiono również 
kontynuować obrady plenum 
ZW w dniu 7 bm. przy udziale 
szerokiego aktywu młodzi, owe 
go z całego województwa oraz 
delegacji robotniczych I wlej- 
skJch.

Ludowa w Karaczi zwołał 30 
października nadzwyczajne posie 
dzenie i uchwalił rezolucję po
tępiającą agresywne posunięcia 
Izraela,

W depeszy przesłanej do pre
zydenta. Egiptu Naftsera komitet 
wyraża „całkowite poparcie dla 
narodu egipskiego w jego walce 
z agresorem“.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Bejrutu:

Prezydent Liljanu Chamoun 
wystosował depesze do szefów 
państw arabskich z propozycją 
niezwłocznego zwołania nad
zwyczajnej narady szefów tych 
państw w celu omówienia sytua. 
•cji i podjęcia niezbędnych 

kroków w związku ze zbrojna 
napaścią Izraela oraz Anglii i 
Francji na Egipt.

Położyć kres
agresji Izraela

MOSKWA, Jak .Informuje agon 
cja TASS z Teheranui dzienniki 
Irańskie zamieściły na pierwszej 
kalumnie komunikat o napaści 
Izraela na Egipt. Opinia publicz
na Tranu — plsze ,.9edas Mar
don" — wyraża oburzenie z po
wodu agresje Izraela t domaga 
się od rządu 1 od obu izb par
lamentu niezwłocznego podjęcia 
decyzji w sprawie dopemożenia 
krajom arabskim I położenia kre 
su agresji izraelskiej.

Plenum KC FPK
PARY?. Na przedmieściu Pa 

ryża — Ivry rozpoczęło się 1 
bm. w godzinach przedpołud-

W odpowiedzi na apel ZW PCK

Z akcji pomocy ofiarom
wypadków na Węgrzech

Jak już podawaliśmy, w u- 
biegłą środę przedstawiciele 
różnych instytucji Koszalina 
złożyli w naszej redakcji po
nad 5.5 tys. zł na pomoc bra
ciom Węgrom. Równocześnie 
otrzymaliśmy szereg meldun
ków mówiących o przebiegu 
akcji pomocy dlą Węgrów — 
w terenie. A oto ci, którzy 
przekazali za naszym pośred
nictwem kwoty pieniężne dla 
Węgrów: ob. Kazimierz Sza
frański z PZZ w Koszalinie 
złożył kwotę 592 zł zebraną 
wśród pracowników PZZ z 
prośbą o przekazanie jej ofia 
rom wypadków na Węgrzech; 
przedstawiciel II Oddziału 
Miejskiego NBP i Kasy Spół
dzielczej w Koszalinie — 
1 400 zł; przedstawiciel Zje
dnoczenia PGR w Koszalinie 
— 1630 zł; przedstawiciel 
WDK — 640 zł; przedstawiciel 
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych 1 Siwłecz 
nych z kwotą 460 zł; przed
stawiciel Wojewódzkiego Za
rządu Handlu z kwotą 770 zł 
oraz uczennica klasy IV Szko
ły Nr 1 w Koszalinie — Ma
rysia Zienko, która przynio
sła od swojej mamusi 50 zł.•

Równocześnie dyrekfor 
PPiUR „Barka" w Kołobrze
gu, tow. Gawroński, powiado
mił nas telefonicznie, że zało
ga „Barki" zrzekła się fun
duszu nagród za III kwartał 
w kwocie 40 tys. zł i przezna
czyła te pieniądze na zakup 
lekarstw dla ofiar wypadków 
na Węgrzech. Niezależnie od 
tego wśród pracowników 
„Barki“ przeprowadza się ró
wnież zbiórkę pieniężną na 
ten cel. Załoga PPiUR „Bar
ka“ w Kołobrzegu wzywa 
przy tynaf pracowników „Ko
rabia“ w Ustce i „Kutra“ w 
Darłowie do pójścia w ich 
ślady.

Jak informuje nas ob. 
Demiro-Saulski z Miast
ka, pracownicy tamtejszego 
Powiatowego Zarządu Rolni
ctwa zebrali 1 000 zł na po
moc dla Węgrów. Ponadto 
ob. ob.: Mucha, Pocyk. Bier
nacki, Orlik I Ogrochniak 
postanowili oddać krew dla 
rannych. Również pracowni
cy Zjedn. PSR w Koszalinie: 
K. Jaśkiewicz. J Cabański. 
T. Połnkara. T. Jędrychowski 
i J. Wilczek oddali krew dla 
rannych.

Ze Świdwina otrzymaliśmy 
natomiast następujący meldu
nek: „My, uczestnicy Plenum 
KP PZPR w Świdwinie, od-

niowych plenum KC Franous- 
jkiej Partii Komunistycznej. Tę 
matem obrad jest sytuacja mię 

. dzynarodowa. Referat na tea 
temat wygłosił członek Biura 
Politycznego KC, François Bib 

;!oux.

Pismo Nehru 
do Hammarskjoelda

NOWY JORK. W środą w 
godzinach wieczornych przed
stawiciel Indii w ONZ prze
kazał sekretarzowi generalne
mu ONZ Hammarskjoełdowi 
pismo od premiera Nehru, Pi
smo stwierdza na. in.:

Egipt jest przedmiotem a- 
gresji nie tylko ze strony 
Izraela, lecz również ze stro
ny Anglii i Francji.

W obliczu katastrofalnych 
następstw tej napaści na tery 
torium egipskie — żywię głę
boką nadzieję, iż narody zje
dnoczone podejmą zdecydo
wane kroki, aby zapobiec 
wojnie światowej 1 zażądają 
natychmiastowego wycofania 
wszystkich wojsk obcych z 
Egiptu.

Wysyłając to pismo wyra
żam nie tylko jednomyślną o- 
pinię mojego rządu i narodu, 
lecz jestem, przekonany, że 
wyrażam poglądy wielu tn- 
nycłi narodów.

bytego w dniu 31. X. br. zło
żyliśmy jednorazową sumę 
808 zł, ktprą przeznaczamy na 
pomoc braciom Węgrem. Pra
gniemy w ten sposób przyjść 
z pomocą ofiarom zamieszek 
i wyrazić swą solidarność z 
narodem węgierskim dążącym 
do pełnej demokratyzacji ży
cia w swoim kraju“.

Ponadto rada miejscowa 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
i Społecznych przy Prezy
dium WIN powiadomiła nas, 
że pracownicy Prezydium 
do wtorku godz. 1S, zło
żyli łącznie 3 500 zł na pomoc 
narodowi węgierskiemu. Jak 
zaznacza w piśmie sekretarz 
rady miejscowej Stanisław Za 
charski, suma ta nie jest jesz 
cze ostateczna. Równocześ
nie członkowie trzech grup 
związkowych przy Wydziale 
Finansowym Prezydium WRN 
zebrali 1272 zł na ten sam 
cel.

Wpłaty pieniężne na pomoc 
dla ofiar wypadków na Wę
grzech przyjmuje Zarząd Wo
jewódzki PCK w Koszalinie, 
ul. Świerczewskiego 10 II pię
tro (prawo) codziennie od 
godz. 8—22 oraz I Oddział 
Miejski NBP w Koszalinie — 
Nr konta 607 -9- 551 z dopis
kiem „Pomoc dla Węgrów".

(kao)

westycyjne. Może być także 
centralnie określona produk
cja niektórych' ważniejszych 
wyrobów. Do uprawnień 
przedsiębiorstwa będzie nale
żało więc ' zatwierdzanie pla
nów kwartalnych 1 mlesięcz- 
nycłn. Przedsiębiorstwa będą 
mogły przyjmować od Innych 
przedsiębiorstw uspolecznlo- 

, nych, Inat^tucjJ 1 rzemiosła 
zamówienia na dostawę nie
objętych piarrem wyrobów, je 
żeli to nie będzie kolidowało 
z rocznym pląnem... Do. znacz
nego przyśpieszenia postępu 
technicznego przyczyni się 
to, że przedsiębiorstwa same 
będą zatwierdzać konstrukcję 
i technologię wyrobów oraz 
dokonywać zmian w tym za
kresie. Zatwierdzanie cen na 
wyroby 1 usługi, po uzgodr 
nieniu z odbiorcą, w zakresie 
nlezastrzeżenych dla jednost
ki nadrzędnej, będzie rów
nież należało do. uprawnień 
przedsiębiorstwa.

Szei'eg uprawnień w zakre
sie Inwestycji 1 kapitalnych'’ 
remontów, które przystugufą 
władzom .centralnym, projekt 
uchwały przewiduje przeka
zać przedsiębiorstwom prze
mysłowym. Do najważniej
szych z nich należy zaliczyć 
zatwierdzanie miesięcznych 
harmonogramów robót budo
wlano - montażowych, wyso
kości premii dła tzw. służby 
Inwestycyjnej, wszelkiego, ro 
dzaju inwestycji pozallmito- 
wych 1 powierzanie Ich wy
konania własnym pracowni
kom lub obcym, wykonywa
nie Inwestycji we własnym 
zakresie, zatwierdzanie pro
jektów technicznych do pe
wnej ustalonej wartości Hp.

W zakresie 
zatrudnienia, płac 
i spraw 
finansowych

Projekt uchwały znaczni* 
rozszerza uprawnienia przed
siębiorstw w zakresie zatrud- 
nieula, płąc i spraw llnanso 
wyeh. Uprawnienia dotyczą 
zaszeregowania pracowników, 
przyznawania wybitnym spe
cjalistom wynagrodzeń ryczał 
towych do 5 tys. zł w zakre
sie zatwierdzonego funduszu 
plac, zlecania pracownikom 
przedsiębiorstwa lub obcym 
wykonywania prac doraźnych 
względnie okresowych, doko
nywania niektórych przerzu
tów finansowych, wypłacania 
zaliczek, tworzeni funduszu 
dyspozycyjnego 1 dowolnego 
nim dysponowania, a także 
spisywania niektórych fundu
szów na straty.

Szereg przepisów dotyczy 
spraw drobnych, które uprzed 
nlo były niewłaściwie załat
wiane przez Jednostki cen
tralne. Obecne uprawnienia 
dają więc przedsiębiorstwom 
przemysłowym „wolną rę
kę" w wielu takich spra
wach, Jak wypłacanie osobom 
prywatnym z tytułu dostaw 
1 usług Jednorazowych kwot 
w gotówce do wysokości 3 
tys. zł, dowolne dysponowa
nie pojazdami mechaniczny
mi przedsiębiorstwa bez o- 
granlczenia przebiegu kilo
metrów, ustalania cen 1 zby
tu produkcji ubocznej 1 prze
znaczania zysków z te| pro
dukcji na fundusz zakłado
wy, zawierania umów ze spół 
dzlelniami 1 rzemieślnikami, 
Jeżeli Ich warunki będą do
godniejsze niż warunki In
nych przedsiębiorstw państwo 
wych, zbywania wyrobów 
przedsiębiorstwa na jiodsta- 
We upoważnienia właściwej 
władzy centralne! bez po
średnictwa organizacji zbytu. 

W sprawie powo
ływania, organi- 
zac i i zakresu 
działania
rad robotniczych

Projekt uchwały w sprawie 
powoływania organizacji i za 
kresu działania rad robotni
czych ma na celu ułatwienie 
załogom tworzenia swych aa 
morządów 1 stanowi wyraz po 
Bareja inicjatywy, klasy robot

inlaze, zderzającej w kierun
ku bezpośredniego udziału w 
zarządzaniu własnością ogól
nonarodową.

Z postanowień ogólnych 
projektu uchwały’ wynika, że 
ruda robotnicza zarządza 
przedsiębiorstwem W Imienin 
wszystkich Jego pracowni
ków oraz wybiera ze swego 
grona prezydium stanowiące 
organ' wykonawczy rady ) od 
powiedzialny przed nią ^a 
swoją działalność. Rada r& 
letnicza powinna składać się' 
z 5 do 10 członków, a. liczbę 
Jej, ustala załoga. W skład 
rady i prezydium wchodzi dy 
rektor przedsiębiorstwa z u- 
rzędu. Jednak nie może on 
pełnić funkcji przewodniczą
cego prezydium lub Jego za
stępcy. Pracownicy przedsię
biorstwa wybierają radę na 
okres 2 łat na podstawie po
wszechnego, równego- 1 bez
pośredniego prawa wyborcze
go, w głosowani u tajnym. Ka 
deneja prezydium trwa 2 la
ta. Rada robotnjcza w caloś- 

|ci lub poszczególni jej człon
kowie mogą być odwoływani 
przed upływem kadencji 

.przez zebranie ogólne.
Dalsze postanowienia pro- 

ijektu uchwały ustalają, że 
nikt nie może być członkiem 
prezydium rady dłużej niż 
przez 2 kadencje (nie doty
czy to dyrektora).

O zasadach 
kolegialności 
pracy rady 
robotniczej 
i ¡ej prezydium

Projekt ustała zasadę ko
legialności pracy rady robot- 
nic ze j t Jej prezydium. De
cyzje mogą być podejmowa
ne wyłącznie na posiedze
niach 1 zapadają zwykłą więk 
szością głosów. Terminy po
siedzeń są dowolne, ale ze-

Naszym zdaniem

Rewolucja i kalendarz
(Dokończenie ze str. 1) 

szym krokiem nowego kie
rownictwa było zalecenie 
przeprowadzenia krytycz
nej oceny pracy wojewódz
kich komitetów partii, ich 
egzekutyw oraz sekreta
rzy wojewódzkich partii. 
W wyniku, w wielu woje
wództwach na kierowni
czych stanowiskach znaleźli 
się inni, nowi ludzie. 
Skład osobowy wojewódz
kich władz partyjnych mu
si dawać gwarancję właści
wego realizowania linii 
nowego kierownictwa Par
tii w codziennej pracy apa
ratu partyjnego. Jednocze
śnie odbywają się plenarne 
posiedzenia KP.

Nie wszędzie przepro
wadzana krytyka i wybory 
nowych władz spełniły te 
wymagania, nie wszędzie 
krytyka była dość głębo
ka i przyniosła potrzebne 
zmiany. Ale zapowiedzia
ne przez kierownictwo 
zmiany, są konsekwentnie 
realizowane i będą prowa
dzone dotąd, aż program 
demokratyzacji będzie wy- 
pclniony całkowicie. Swiad 
czy o tym m. in. zapowiedź 
przeprowadzenia w najbliż
szym czasie nowych wybo
rów władz, począwszy od 
podstawowych organizacji, 
poprzez nowe wybory in
stancji na szczeblu powia
towym i wojewódzkim.

W uchwale VIH Plenum 
czytamy: „Ndłcży wyłonić 
samorząd robotniczy jako 
organ załogi dla udziału w 
zarządzaniu przedsiębior
stwami“. I oto w dniu 
1 listopada prasa podoje 
tekst uchwały projektu 
rządu w sprawie powoły
wania organizacji i zakre
su działania rad robotni
czych w zakładach przemy
słowych. przedsiębior
stwach budowlanych l pań
stwowych gospodarstwach 
rolnych. Jednocześnie oglo 
szono projekt uchwały o 
rozszerzeniu uprawnień psń

branie prezydium powinno 
się odbywać raz w miesiącu, 
a rady 2 razy w kwartale. 
Rada robotnicza może także 
zwołać specjalne zebranie ca 
tej załogi, celem podjęcia de 
cyzji w sprawach szczególnej 
wagi lub przeprowadzić re
ferendum wśród pracowników 
przedsiębiorstwa. Szczegóło
wy regulamin jej pracy oraz 
pracy prezydium ustala takżę 
rada.

Do zakresu uprawnień ra- 
robotniczej należą te 

W^zystklę uprawnienia, które 
prz^’znaje przedsiębiorstwu 
popr/edni projekt uchwały, 
z tym Jednak, że w okresie 
między posiedzeniami prezy
dium hit' rady dyrektor przed 
siębiorstwęi kieruje nim jed
noosobowo 1 ponosi całkowitą 
capowledzialKlOśi. W stosun
ku do dyrek\H przedsiębior
stwa uprawnienia rady obej
mują zatwierdzanie dyrekto
ra zakładu, a tatłe stawianie 
wniosku personalrVgo na sta 
nowisko dyrektora. Rada za
twierdza wnioski kierow
nicze stanowiska w zakładzie 
na wniosek dyrektorki. lub 
też może wysuwać nd ńJe lu
dzi według swego uznania.

Może Jednak zachodzić bóż
nica zdań mlęcfry dyrektorem 
a radą robotniczą z tegtp 
względu, że dyrektor organa 
zuje proces produkcji przed
siębiorstwa, kieruje nhn ope
ratywnie 1 decyduje we 
wszystkich tych sprawach-, w’ 
których rada nie zabiera gto 
su. Ma on więc prawo, zawie
szania uchwał rady lub pre
zydium Jeżeli uważa Ją za 
sprzeczną z przepisami pra
wa lub obowiązującym pla
nem. W .przypadkach tego ro 
dzaju spór rozstrzyga Jednost 
ka nadrzędna, a ostatecznie 
minister lub prezydium ra
dy narodowej, w zależności 
od rodzaju przedsiębiorstwa.

stwowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, uchwały, 
której domagano się dla 
decentralizacji 1 usprawnię 
nia kierowania naszym prze 
myślom.

Obie te uchwały czynią 
załogę faktycznym gospoda 
rzem zakładu, pozwalają w 
pełni realizować zasadę su
werenności mas robotni
czych wobec gospodarki 
kraju.

Jednym z elementów za- 
powiedziatnej demokratyza
cji życia politycznego w 
Polsce są również zmiany, 
jakie zostały przeprowadzo
ne w kierownictwie sil zbrój 
nych pańsdwa ludowego. Po
stawienie na czołowych sta
nowiskach ludzi, których po
stawa gwarantuje stosowa
nie w praktyce dnia po- 

^wszedniego zasad demokra
cji, stanowi pierwszy krok 
do naprawy tego zła. jakie 
tam istniało. Wreszcie odej
ście z zajmowanych stano
wisk kilku wyższych ofice
rów radzieckich, którzy 
wchodzili w skład kadry do
wódczej. Ludowego Wojska 
Polskiego. jest realizacją 
zapowiedzianego w przemó
wieniu na wiecu warszaw
skim przez tow. Gomułkę za 
stąpienia radzieckich specja
listów nowymi dowódcami 
polskimi.

Jak więc widzimy, w bar
dzo krótkim czasie zostały 
zrealizowane liczne zapo
wiedziane zmiany. Ale trze
ba przypomnieć, że zmiany 
przeprowadza nie tylko na
sza partia i nasz rząd. Wy» 
nikiejn wydarzeń w Polsce 
i na Węgrzech iest bez wąt
pienia odzew rządu ZSRR, 
odzew naszych radzieckich 
towarzyszy, którzy w spe
cjalnej deklaracji wyrazili 
gotowość przeanalizowania 
stosunków w dziedzinie go 
spodarczel I sprawy o zna. 
czeniu strategicznym dla 
państw demokracji ludowej, 
sprawy pobytu wojsk ra
dzieckich na terytoriach 
państw, które podpisały 
Pakt Warszawski.

Krew dla braci
Węgrów

(Dokończenie ze str. I)

Zgłoszenia z różnych miast 
powiatowych zmuszają stację 
krwiodawstwa do wysyłania 
ekip w t^ren. Tak np. wczo
raj wyruszyła ekipa do Miast 
ka, gdzie według danych 
PCK zgłosiło się 150 osób do 
oddania krwi, a jutro ekipa 
wyjedzie do Złotowa.

Wojewódzka Stacja Krwio
dawstwa pobraną krew maga 
zynuje i na zlecenie Instytu
tu Hematologii przekazuje do 
transportu samolotem z Gdań 
ska. Wczoraj odszedł pierw
szy transport do Wągier.

Wojewódzka Stacja Krwio
dawstwa apeluje równocze
śnie do wszystkich deklarują 
cych się do oddania krwi, aby 
zgłaszali się na czczo. Jedyne 
dopuszczalne jedzenie: kawa 
lub herbata, bez mleka sło
dzona; chleb lub bułka a dże 
WtKB (bęj tłuszczu),



W WZP jeszcze po staremu
W laboratorium PIH-u

Na straży budżetu i zdrowia
OD dłuższego czasu w Wo

jewódzkim Zarządzie 
Przemyślu w Koszalinie 

Istniała niezdrowa atmosfera 
Stan ten odbił się ujemnie na 
wykonywaniu zadań produkcyj
nych w podległych zakładach, 
utrudniał koordynację pomiędzy 
poizczególnymi zarządami bran 
iowymi. Rozprężenie organiza
cyjne, tłumienie krytyki, a w 
szczególności odizolowanie się 
kierownika WZP tow. Wrony od 
reszty pracowników, decydowa
nie jednoosobowo o większości 
spraw nie sprzyjały prawidło 
wej działalności instytucji. To, 
o czym mówiono od dawna po 
cicłiu, musialo wreszcie znaleźć 
ujście w publicznym napiętno
waniu istniejącego zła

Na otwartym zebraniu pod
stawowej organizacji partyjnej, 
które odbyło się w WZP, kry
tycznie ustosunkowano się no 
kierownictwa, które nie potra
fiło stworzyć atmosfery twór
czej pracy, właściwie pokiero
wać produkcją przemysłu tere
nowego. Jak się wyraził jeden 
z dyskutantów — Wojewódzki 
Zarzad Przemysłu podobny jest 
do rozklekotanego wozu — i ta 
ocena jest jak najb? dziej 
słuszna

Nie można zaprzeczyć, że w

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
Straż pożarna — tel. centrali 

825. tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/5, 

tel. 22-15. ul. Curle-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.

porównaniu z rokiem ubiegłym 
nastąpił pewien wzrost akumu
lacji w niektórych zakładach 
przemysłu terenowego. Nie na
leży jednak zapominać, że ist
nieje wiele zakładów zaniedba
nych, nie przynoszących docho
du. Rozpatrywanie działalności 
WZP pod tym jedynie kątem 
dałoby tylko wycinkowy obraz. 
Ogólna sytuacja w przemyśle 
terenowym jest krytyczna i o 
tym wiedziano dużo wcześniej, 
a jednak niewiele uczyniono, 
aby ją polepszyć. Zakłady nie 
maję żadnych perspektyw roz
woju Kierownictwo WZP nie 
starało się wniknąć w możliwo
ści produkcyjne poszczególnych 
zakładów. Nie wykorzystywano 
rezerw produkcyjnych, nie wpro 
wadzono wszystkich uspraw
nień produkcyjnych zgłoszonych 
przez pracowników. A plan 
usprawnień, jak stwierdzono na 
zebraniu, został wykonany.

Miał miejsce nawet taki fakt, 
że za pomysł pracownika zakła
du z Darłowa pobrał nagrodę 
urzędnik z ministerstwa. Dowo
dzi to najlepiej, jaką wagę 
przywiązywało kierownictwo 
WZP do rozwoju racjonalizacji. 
Pomysł ten zresztą do dziś nie 
jest wykorzystany, choć mógł
by przynieść duże oszczędności.

Pęd do wykonywania papier
kowych planów, bez głębokiej 
troski o właściwy rozwój pod
ległych zakładów przemysło
wych nie mógł nie odbić się u- 
jemnie na produkcji. Zakłady 
przemysłowe cechuje duża ocię
żałość, nienadążanie za potrze
bami rynku. Na skutek niesko
ordynowanej produkcji wystę
pują braki w zaopatrzeniu ma
teriałowym, przestoje, niemoż
ność szybkiej zmiany produkcji.

Ujemny wpływ wywiera tak
że polityka kadrowa stosowana 
w WZP. Na wielu odpowiedzial
nych stanowiskach znajdują się 
ludzie bez dostatecznych kwa
lifikacji zawodowych. Młodych 
fachowców po studiach kieruje 
się do pracy papierkowej, po
zbawiając ich możności pogłę
biania wiedzy praktycznej.

Doraźna pomoc, jaką mieli 
nieść zakładom pracownicy 
WZP, delegowani w teren, nie 
mogła przynieść wiciu korzy
ści, jeśli niedostatecznie wywią
zywali się oni z nałożonych o- 
bowiązków, często dopuszcza
jąc się w terenie nawet wykro
czeń dyscyplinarnych. Kierow
nictwo WŹP otrzymywało o 
tym meldunki, lecz w stosunku 
do winnych nie wyciągano żad
nych konsekwencji, a sprawy 
tuszowano. Brak jakiejkolwiek 
kontroli doprowadzi! do tego, 
że przekroczenie funduszu plaę 
na delegacje sięga, według 
słów zastępcy kierownika WZP, 
kilkudziesięciu tysięcy złotych

Osoba tow. Wrony jako kie
rownika głównie odpowiedzial
nego za stosunki panujące w 
WZP, spotkała się na zebraniu 
z ostrą krytyką pracowników. 
Tow. Wrona nie liczył się z ni
czyim zdaniem, co wywoływa
ło zrozumiałe rozgoryczenie i 
niezadowolenie, tym bardziej 
że gospodarka prowadzona by
ła niewłaściwie. Brak zaintere
sowania całością instytucji, 
wysokie mniemanie o własnych 
umiejętnościach, a w związku 
z tym nieliczenie się z szer
szym kolektywem, a szczegól
nie kierownikami poszczegól
nych działów', otoczenie się kil
koma zaufanymi „doradcami”, 
dygnitarstwo, zastraszanie lu
dzi wystawianiem złych opinii, 
to. poważne błędy dyskryminu
jące go jako kierownika.

Bez wątpienia dużą część wi
ny ponosi również organizacja 
partyjna, która nie potrafiła 
w odpowiednim czasi zapobie

gać wszelkim przejawom dy- 
gnitarstwa. Wynika to z tego, 
że organizacja partyjna w 
WZP była organizmem sła
bym, a w składzie jej egzeku
tywy większość stanowią kie
rownicy branż.

Beztroska, z jaką kierownic
two WZP tolerowało nienor
malne stosunki, nie mogła nie 
oburzać całej załogi, toteż ze
branie miało charakter burz
liwy. Nie obyło się jednak bez 
tłumienia krytyki. Stanowisko 
tow. Wrony, który nawet nie
wiele się trudził, aby oczyścić 
się z postawionycłi mu zarzu
tów, ma również swoją wymo
wę. Nie brakło też głosów tchó
rzliwych — ludzi, którzy z tych 
czy innych względów starali się 
łagodzić prawdę. Na zebraniu 
był również obecny przewodni
czący Prezydium WRN tow. 
Kawiak. Poruszył on szereg 
snraw produkcyjnych, niewąt
pliwie słusznych, ale nie zajął 
żadnego stanowiska w stosun
ku do kierownika Wrony, po
mimo że dyskutanci wyraźnie 
podkreślali wybielanie sprawo
zdań z działalności WZP przed- 
kladanych przez kierownika 
Wronę Prezydium WRN.

Ugodowe załatwienie proble
mu WZP, gdyż tak to trzeba 
nazwać, nie uzdrowi panują
cych tam stosunków. Zcuchnię- 
cie dyskusji jedynie na tematy 
produkcyjne kosztem nabrzmia
łych spraw personalnych,, chęć 
za wszelką cenę utrzymania do
tychczasowego stanu godzi nie 
tylko w demokrację, ale stawia 
pod znakiem zapytania dalszą 
działalność instytucji. Trzeba 
ludziom dać możność powiedze
nia tego, co rzeczywiście .my
ślą. Noszenie dalej w zamadrzu 
nabrzmiałych spraw nie wpły
nie na polepszenie pracy w 
WZP. nie otworzy perspektyw' 
rozwoju przed przemysłem na
szego województwa.

Opinia publiczna domaga się. 
aby ludzie skompromitowani o- 
deszli. Ludzie mówią otwarcie 
i niedwuznacznie — wybrać 
trzeba innych. Uzdrowienie sto
sunków w WZP leży w rękach 
organizacji partyjnej, wszyst
kich pracowników i w tym win
ny pomóc instancje partyjne.

L. F.

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia „drobne" ta 

wyraz zł 1.50 (najmniej 1# 
— najwięcej" 3« wyrazów). 
Wierszowe •— rnhryki „pra 
cewniey poszukiwani". „Ob 
wieszczenia“, „przetargi i 
łieytacjc“ — za wiersz z* 
24.— — Ramkowe — za 
1 mm zl 4.-------Tekstowe 
— za 1 mm zl 6.—. Za ogło 
szenia drukowane w nume 
rach świątecznych i spec. 
50 nroc. drożej.

Kupiłam 15 dkg baleronu. Nie był świeży. Zaniosłam go 
więc do laboratorium PIH-u. I tu właśnie, wśród stołów 
pełnych probówek, jakichś nieznanych innie — laikowi 
aparatów, szkiełek Itp. powstała chęć napisania kilku słów 
o ludziach, którzy stoją na straży naszego budżetu I zdro
wia. Kierownikiem laboratorium jest inż. mgr Leon Pa- 
nlutycz. Jego przyboczny „sztab" stanowią dwie asystentki: 
/Inna Jabłońska i Jadwiga Petecka oraz kierownik działu 
spożywczego mgr Henryk Kadłubowski.

Od tej właśnie czwórki dowiedziałam się wielu ciekawych 
rzeczy, które niewątpliwie zainteresują i naszych czytel
ników.

sprzęt laboratoryjny. Tego 
mogą nam pozazdrościć inni 
— dodaje mgr Paniutycz z 
nutką jakiejś czułości w glo
sie. Nie dziwię się, pracuje 
tu bowiem od pierwszych 
dni narodzin tej placówki. 
Zna historię każdego przed
miotu, każdej bodaj probów
ki.

K. WOJCIECHOWSKA

Mgr Paniutycz pokazuje mi 
torebkę z fasolą. Fasola, jak 
fasola, nie widzę w niej nic 
szczególnego.

— Oto Jaskrawy dowód 
nieuczciwości sprzedawców 
— objaśnia mnie kierownik. 
W tej torebce jest pobrana 
próbka fasoli, którą sprzeda
wano jako gatunek wyższy, 
a więc drożej. Po zbadaniu 
okazało się, że należy ona 
do gatunku niższego.

Takich wypadków nieucz
ciwości. czy niewłaściwego 
klasyfikowania towaru jest 
wiele. Pokrzywdzony jest w 
tym wypadku konsument. I 
właśnie m. in. tu w labora
torium toczy । się codziennie 
walka z nieuczciwością. Są 
wypadki, 1 to dosyć częste, 
że ludzie przynoszą do anali
zy nieświeże mięso, wędliny

W niedzielę
powitanie wojska

W nadchodzącą niedzielę, 
jak co roku, społeczeństwo 
naszego miasta będzie witało 
żołnierzy powracających z o 
bozów letnich. O godz. 11-tej 
na placu Pokoju, przed gma 
chem Prezydium WRN nastą
pi zbiórka oddziałów i na
stępnie dowódca garnizonu 
przyjmie raport. Po krótkiej 
części oficjalnej żołnierze — 
przodownicy wyszkolenia bo
jowego i politycznego otrzy
mają cenne upominki ufundo 
wane przez zakłady pracy Ko 
szaiina. O godz. 13-tej przed 
trybuną przy ul. Zwycięstwa 
(na wprost poczty) odbędzie 
się defilada wojskowa.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY i MURARZY do robót ełewacyjnych (TYNKA
RZY) do pracy w Sianowie na warunkach pracowników 
czasowo przeniesionych przy Sianowskiej Fabryce Zapałek 
(Samodzielna Budowa Przedsiębiorstwa Remontowego PDiP 
Sopot) zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remonto
we PD i P w Sopocie, ul. Stalina 694. Zgłaszać się do 
dyrekcji Przedsiębiorstwa Remontowego w Sopocie, ewen
tualnie kierownictwa Samodzielnej Budowy w Sianowie. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w budownic
twie.

K—537-0

PIEKARZY WYKWALIFIKOWANYCH zatrudni Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie, ul. Stalina 9. Wa
runki płacy do omówienia na miejscu w komórce kadr. 
Mieszkanie dla osób samotnych zapewnione.

K—561-0

Powiatowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Białogardzie (dawny PZGS) 

zawiadamia wszystkich byłych członków Okrę
gowej Mleczarni Spółdzielczej Białogard o przejęciu 

udziałów członkowskich.
Udziały należy odbierać w kasie Powiatowej Spółdziel
ni Białogard, ul. B. Bieruta 17 w godzinach pracy 
od 8 do 15. Udziały nie odebrane do dnia 31. XII. 1956 
roku zaliczone będą na poczet udziałów Powiatowej 
Spółdzielni Białogard. K—550-0

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„RUCH“ w KOSZALINIE 

zawiadamia swych czytelników, że 

Błyskawiczny Kiermasz Książki 
zostaje przedłużony do dnia 1 grudnia lir. 
Dla uczestników kiermaszu przeznaczono cenne nagro

dy jak: radio, teczki skórzane, aparat fotograficzny 
i wiele innych.

W kioskach „RUCH-u“, w placówkach pocztowych 
i u listonoszy w cenie 30 zł można zakupić paczkę 
ciekawych książek. Znajdujący się w niej bon kon
kursowy upoważnia do wzięcia udziału w losowaniu 

nagród.
K—560-1

I Inne produkty, w których 
można znaleźć ciekawe dodat 
ki. Przyniesiono np, bulkę z 
zapieczoną myszką, lub chleb 
z dwoma gniazdkami tych 
stworzonek („eksponaty" pie 
karni w Ustce), kiełbasę z ka 
raluchem ftp. „smakołyki”. 
Sprawy te przekazuje się na
tychmiast komisji sanitarnej, 
która przeprowadza kontrolę 
w zakładzie produkcyjnym. 
Winni zaniedbań są pociąga 
ni do odpowiedzialności.

Spoglądam mimo woli na 
jakiś aparat, w którym co 
parę minut gaśnie i zapala 
się światło. Okazuje się, że 
jest to piecyk elektryczny do 
suszenia produktów. On to 
właśnie pozwala ustalić za
wartość wody w wędlinach, 
czy innych wyrobach.

Oglądam jeszcze przez mi
kroskop odrobinę ekstraktu 
„zdrowidu“. Nie dowierzam. 
Na szkiełku wiją się Jakieś 
różowo białe robaczki.

— Żyjątka te — jak mnie 
objaśnia mgr Paniutycz — 
to kruszyny. Duże Ich ilości 
w artykule powodują jego 
kruszenie, stąd też pochodzi 
ich nazwa.

Wiele by można Jeszcze pi
sać o pracy ludzi tu zatrud
nionych. Dodać chcę tylko, 
że laboratorium PIH-u ma 
swoje bolączki. Jedną z nich 
jest brak odpowiednich po
mieszczeń. Aparaty mieszczą 
się w łazience. Na ścianach 
grzyb, wilgoć.

— Ach, Poznań, Gdańsk 
— tam mają warunki. Kosza 
lin Jak zwykle, zapomniany 
— mówi z żalem mgr Kadłu
bowski. Przyznaję mu rację.

— Jedno co jest naszą du
mą, to naprawdę bogaty

Punkt skupu 
i sprzedaży leków 
zagranicznych

Z dniem 9 listopada br ot
warty zostanie w Szczecinie 
przy alei Jedności Narodowej 
nr 42 punk! skupu i sprzedaży 
leków zagranicznych Punkt 
czynny będzie codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) w 
godzinach od II do 18 i w 
tym czasie odbywać się będzie 
sprzedał lekarstw. Natomiast 
skupu leków punkt dokonywać 
będzie w godzinach od 12 do 
17-tej codziennie, prócz sobót, 
niedziel ł świąt.

Punkt ten będzie obejmował 
również nasze województwo. Le 
karstwa sprzedawane będą wy 
łącznie na recenty lekarskie z 
odpłatnością 100 proc. Osoby 
zamiejscowe lub instytucje lecz 
nicze mogą przesyłać recepty 
wraz z dokładnym adresem, 
pocztą. Punkt wysyłać będzie 
wówczas lekarstwa za zalicze
niem pocztowym.

Warto pomyśleć o uruchomię 
nlu podobnego punktu i na tą 
renie naszego województwa.

(m. s.)

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński,,

Podaje się do publicznej wiadomości, że
pełnomocnik Ministerstwa Kontroli Państwowe! 

na województwo koszalińskie w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampe nr 37, tel. 39-4?

przyjmuje od ludności wszelkie

skargi i zażalenia
codziennie od godz. 8 do 11-teJ, za wyjątkiem «włĄt 

i niedziel.
K—559-1

Wysokiej klasy 

wzmacniacze 
(50-watowe) 

dla
klubów, świetlic, szkół, szpitali, domów kultury, zakła
dów przemysłowych, PGR-ów, zarządów budowy itp., 
dające możność włączenia 40 — 45 GŁOŚNIKÓW 1,5 W 
lub 3 — 4 GŁOŚNIKÓW placowych (gigantofonów) — 

dostarcza Sp-nia Pracy „Elektromatyka"

Warszawa, ul. Freta, tel. 6-10-10
K—-558-0

Wyświetlania 
planów i rysunków 

dokonuje 
Pracownia

Konstrukcyjno-Technologiczna 
Koszalin — Rkeła«'<nl>» 

Barak nr 4. 
tcL nr 23-10.

K—525-0

PODOLAK Edward zam. w Chel- 
moniewie. paw. Koszalin, składa 
serAeęzne podziękowanie organom 
Milicji ObywatelskieI pow. kosza 
lińskiego i posterunku w Siano
wie za pomoc w odnalezieniu 
skradzionych rzeczy w dniu 9 pat 
dziernika 193« roku.

G—471-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZMBtONO pieczątkę treści nastę 
pująeej: Dyplomowany technik fi 
nansowy Sokolowski Jan. Uczci 
wego znalazcę wynagrodzę. Króle 
wo, p-ta Łącko k/Sławna.

P—470-1

DYREKTOROWI Szpitala W Ko
szalinie dr Szantyrowi za pomysł 
ne dokonanie operacji, dr Kozak 
i dr Grabowskiemu za skuteczne 
leczenie pooperacyjne oraz pief,' 
gniarkom za troskliwą opiekę wy 
Załam serdeczne podziękowanie 
— Jan Ligmanowskt.

G—472-1

rcZF.S piekarski z praktyką pe 
trzebny od zaraz. Wiadomość: 
piekarnia. Stefan Dobiegała — 
Słupsk, B. Prusa 13.

O—173-»

„Nowa Huta“ — Nikodem Dyz- 
Ina.

seanse o godz: 16.00, 18.00 i
20.00,

„Młoda Gwardia" — nieczyn
ne.

WDK — Anioł w górach.
Seanse o godz. 17.30 i 10.30.

PROGRAM 1
na dzień 2 hm. (piątek)

Program dnia: 6.25, 11.5S, 17.(1».
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30,' 8.00, 12.04, 15.00, 19.00 OkOlO 
21.3», 23.00.

Od godz. 5.10—8.15 Transmisja 
pr. II. 8.15 Ork. Andre Kostela- 
netza. 8.36 Muz. symf. 12.10 Aud. 
dla wsi. 12.20 Muz. 12.30 Kronika 
kulturalna. 13.00 Radziecka muz. 
lud. 13.25 Odpowiedzi Fali 49. 
3'01 „Stroik pomaga orkiestrze“. 
— aud. dla kl. I i II, 14.20 Kon
cert ork. PR. 13.10 Utwory Lud
wika van Beethovena. 15.45 Pieś
ni Jana Galla. 16.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 16.30 Utwo 
iy W. A. Mozarta. 17.05 Muz. 
popularna. 17.25 Korespondencja 
z krajów demokracji ludowej. 
38.00 Reportaż, lit. 16.20 Aud. ak
tualna. 18.30 Pieśni dawnych mi
strzów. 19.05 ..Radiostacja młodoś 
ci“. 19.30 Transmisja koncertu z 
sali Filharmonii Narodowej (w 
przerwie „Wiersze o matce" G. 
Karskiego). Około 22.00 Muz. po
pularna. 22.20 Transkrypcje utwo 
iów instrumentalnych i pleśni.

PROGRAM 11
Na fali 367 m.
na dzień 2 bin. (piątek)

Progyaui dnia: 5.25, 15.05.
Wiad.: 5.W. 6.0». 6.30. 7.00. 7,30. 

S.IW. 8.30. 12.04. 16.60. 20.01), 23.50.
5.10 Muz. popularna. 5.30 Roz

maitości rolnicze. 5.50 Gimn. 6.10 
Melodie na organy. 6.25 Kalen. 
radiowy. 6.38 Melodie. 6.51 Gim
nastyka. 7.10 Gra trio Alberta 
Sandlera. 7.20 „Gawęda dla dru
żynowych". 7.36 Duet fortep. Ra 
Wlcz i Land uer. 6.06 Przegląd 
prasy. 8.15 Piosenki. 8.36 Muz. 
symf. 0.00 ..Dziady“ A. Mickie
wicza — aud. dla klas X. 9.40 
Zabawy rytmiczne — aud. dla 
przedszkoli, to.uo „Bić" — opow. 
3. Hena. 10.2» Muz. dla wszyst
kich. 11.00 Koncert. 12.10 Aud. 
dla wsi. 15.10 Pleśni Jerzego Mi
chalaka. 15.<» „Na samotnym 
atolu“ — ode. pow. K. Giżyce 
kiego dla dzieci. 16.05 Szaporin: 
fragm. z oratorium „Legenda o 
bitwie za rosyjskie ziemie". 16.50 
„O tworzywach prof. Geista" — 
pogadanka. 17.00' Utwory fortep. 
17.15 Melodie o zmierzchu. 17.40 
Na warszawskiej fali. 18.00 Czaj
kowski: fragmenty TI suity ork. 
d-dur op. 55. 18.23 Muzyka t ak
tualności. 16.55 Koncert organo
wy. 19.10 Pieśni Schuberta i 
Schumanna. 1»8» „Barwy Jesie
ni" — z cyklu „Piękno ziemi 
polskiej“. 20.23 Kronika spurt. 
20.35 „Różaniec z granatów" — 
słuch. S. Stampila 1 S. Ziemblc- 
kiego. 22.05 Bela Bartok — czte
ry utwory na orkiestrę op. 12. 
22.30 Wiesman: tren XXIU. 22.40 
Wieczorna aud. kameralna. 23.10 
Melodie' na dobranoc.
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Jak skrócić 
czas podróży 
do planet?

Komunikacja 
międzyplanetarna 

wymaga 
paliwa jądrowego

Nagroda 
Pierre Guzmana 

czeka
Rozmowa z prof. A. Szternfeldem
laureatem Międzynarodowej Nagrody Astronautycznej

Sport w szkole

Masowość, a nie »rekordomania«
Prof. A. Szternfelda znamy od 

dawna: znamy Jego prace, jego 
książki, jego liczne doskonale ar 
tykały popularno-naukowe, druko 
wano nie tylko w czasopismach 
Radzieckich. Prowadziliśmy z 
nim korespondencję, w Której 
Prof. Szternfeld nie szczędził nam 
słów zachęty I poparcia. Polskie 
Towarzystwo Astronautyczne o- 
trzymało też od tego wybitnego 
przedstawiciela astronautyki śwla 
towei cenne książki.

Jest więc rzeczą zrozumiałą, te 
przyjazd prof. Szternfelda do

Ludzie w prze 
strzeni kosmicz 
nej.

Polski bardzo nas ucieszył. Przy
był on tu nieoficjalnie, do kre
wnych na wypoczynek. Pomimo 
to znalazł sporo czasu, aby spot
kać się z nami, wymienić poglą
dy, przedyskutować szereg próbie 
mów.

3 PROC. SZYBKOŚCI 
RÓWNA SI| 100 DNIOM LOTU

' Uczony radziecki na wstępie 
opowiedział o swych oblicze
niach orbit, wskazując jąk wie
le jeszcze w tej dziedzinie jest 
do zrobienia. O sprawach tych 
mówił zresztą bardziej szczegó
łowo na specjalnym posiedzeniu 
naukowym, które odbyło sie w 
Warszawie.

Wnioski prof. Szternfelda są 
(zaskakujące. Oto np. zwiększe
nie prędkości rakiety lecącej na 
Marsa tylko o 3 proc, do 6 proc, 
w stosunku do prędkości propo
nowanej przez grupę uczonych 
amerykańskich, której przewodzi 
znany specjalista Werner von 
Braun, prowadzi do znacznego 
skrócenia czasu przelotu: rakie
ta prof. Szternfelda może wy
lecieć z Ziemi np. o cały tydzień 
później niż przyjmuje to zespól 
Brauna, a mimo to przybędzie 
ona na, Marsa o 100 dni wcześ
niej. Podobnie przedstawia się 
sprawa powrotu.

Choć prof Szternfeld jest spe
cjalistą w dziedzinie obliczania 
orbit statków kosmicznych, siłą 
rzeczy interesowało mnie jego 
zdanie na temat szeregu innych 
zagadnień astronautycznych. Na 
pierwszy ogień poszła sprawa 
napędu. Uważam, że paliwo che-

Po wylądowaniu na jednym z księiyców Saturna.

Opony nieczułe na gwoździe
Stosowanie opon bezdętkowych 

— o wiele ekonomlcziilejszych od 
stosowanych dotychczas — nabie 
ra coraz większego znaczenia.

Ostatnio Zakłady Przemysłu Gu 
mowego w Dębicy (woj. rzeszow 
akie), wypuściły próbną serię o- 
pon bezdętkowych. Na oponach 
tych Jeździ już wielo „Warszaw“, 
należących do rzeszowskich in
stytucji. W jednym z takich wo
zów po przejechaniu 17 tys. ki
lometrów opona „złapała“ 18 gwoz 
dzl. Celem zbadania stopnia wy- 
tftymaloścl tego nowego rodzaju 
•pony, kierowca Jeździł z tkwią
cymi w niej gwoździami.

miczne, mimo wielu jego bra
ków, jest niezbędne do przygo
towania pierwszej fazy lotów 
kosmicznych: pierwsze sztuczne 
satelity, pierwsze rakiety bez pi
lota, które polecą na Księżyc, 
ale już z niego nie powrócą, 
będą napędzane energią che
miczną. Skuteczny rozwój ko
munikacji międzyplanetarnej wy 
maga jednak paliwa dostarcza

jącego znacznie większej ener
gii: paliwa jądrowego.

Prof. Szternfeld zgodził się 
ze mną całkowicie. Co więcej, 
przypomniał, że podobną wypo- 
powiedź opublikował już przed 
30 laty... Podkreśli! jednak, że 
przyszłość astronautyki leży w 
paliwie termojądrowym.

PRZESIADKA ZBYTECZNA

Następnie przeszliśmy do 
sprawy sztucznych satelitów. 
Zagadnąłem prof. Szternfelda, 
co sądzi o tych tworach rąk 
ludzkich iako odskoczniach do 
podróży kosmicznych. Uczony 
radziecki stwierdził, że po zasto
sowaniu energii jądrowej do na
pędu rakiet przesiadanie się na 
sztucznych satelitach nie będzie, 
oczywiście konieczne. Dlatego 
te nowe ciała niebieskie spełniać 
będą rolę jedynie obserwatorów 
i laboratoriów kosmicznych.

W związku z niedalekim już 
terminem wypuszczenia w prze
stworza pierws-ych sztucznych 
księżyców, zapytałem naszego 
gościa o trwałość tych obiektów. 
Wiadomo bo,wiem, że siły przy
ciągania, jakie wywiera każde 
ciało niebieskie na inne ciała 
znajdujące się dostatecznie bli
sko niego (w obrębie tzw. gra
nicy Roche’a) i dostatecznie ma
łe mogą spowodować rozpad 
tvch ciał. Te właśnie siły praw
dopodobnie powodują powstanie 
wspaniałych pierścieni Saturna, 
które stanowią resztki któregoś 
z księżyców tej planety. Prof. 
Szternfeld nie sądzi, że siły gra-

Gwóżdź wbity w oponę bezdęt- 
kową powoduje tylko bardzo nie 
znaczny ubytek powietrza, nie 
osiągający nawet 0,2 atmosfery. 
Nie zagraża to całości opony, anł 
bezpieczeństwu samochodu. W DC 
blcklch Zakładach Gumowych u- 
usunlęto gwoździe z opony, a na 
Ich miejsce wtłoczono surowiec 
gumowy.

Norma przebiegu, obowiązująca 
obecnie dla zwykłych opon, wy
nosi 27 tysięcy kilometrów. Wo
zy o oponach bezdętkowych prze 
kraczaJa Ja z łatwością.

A. T.

witacyjne Ziemi mogą zniszczyć 
jej sztuczne satelity. Jego zda
niem, obiekty te ‘będą zbyt ma
łe, by ulec rozpadowi

KIEDY POLECIMY?

Byłem ciekaw, co uczony ra
dziecki myśli na temat podróży 
kosmicznych i ich terminu. Prof. 
Szternfeld jest wrogiem podawa 
nia terminów, uważa, że nie na
leży bawić się w proroctwa. Od
krycia naukowe i wynalazki 
techniczne rodzą się jako wynik 
żmudnej pracy i zjawiają się w 
sposób trudny do przewidzenia. 
Gość nasz jest głęboko przeko
nany, że właśnie w wieku dwu
dziestym narodzi się komunika
cja kosmiczna i że nasze poko
lenie osiągnie najbliższy cel a- 
stronautów — Księżyc. Potem 
przyjdzie kolej na Marsa; dotar
cie na tę planetę nie powinno 
już sprawić większych kłopotów.

W związku z potłróżą na 
Marsa prof. Szternfeld przypom
niał nagrodę francuską „Prix 
Pierre Guzman" ustanowioną w 
roku 1889, która istnieje do dziś 
dnia i której wartość wynosi o- 
becnie wiele milionów franków 
Nagroda ta przeznaczona jest 
dla tego astronauty, który osią
gnie jakąkolwiek z planet na
szego ultladu słonecznego z 
wyjątkiem ... Marsa. Już Guz
man uważał bowiem, że dotar
cie na Marsa będzię najłatwiej
sze.

RADZIECCY ASTRONAUCI

Na zakończenie rozmowy za
pytałem naszego gościa o ra
dzieckie stowarzyszenia astro
nautyczne. Prof. Szternfeld po
informował mnie, iż oprócz Sek
cji Astronautyki przy Central
nym Aeroklubie im. Czkalowa 
w Moskwie istnieją towarzystwa 
astronautyczne w Leningradzie, 
Charkowie. Ałma-Acie i Swierd- 
lowsku. Obecnie prowadzi się 
prace nad ich zjednoczeniem.

Komisja astronautyczna przy 
Akademii Nauk ZSRR koordynu
je jedynie prace prowadzone w 
już istniejących instytutach nie- 
astronautyćznych. Specjalny in
stytut dla spraw komunikacji 
kosmicznej na razie nie istnieje. 
Prof. Szternfeld na zakończenie 
rozmowy przekazał dla wszyst
kich polskich sympatyków astro
nautyki serdeczne pozdrowienia 
i siowa zachęty.

Mgr inż. OLGIERD WOŁCZEK

— Oho! — Rumowicz zatarł ręce — 
co za audytorium! Postaram się ciekawo
ści państwa nie zawieść, towar, który 
wam ofiaruję, jest dobrej jakości i cena 
też przystępna. Otóż domek, którego pla
ny zaraz pokażę, będzie w przeważnej 
mierze wykonany z materiałów zastęp
czych, cena nie powinna przekroczyć sie
demdziesięciu tysięcy złotych.

— A skąd weźmiesz siedemdziesiąt ty
sięcy złotych? — zapyta! Korczewski.

Rumowicz zaśmiał się krótko: — Ha! 
To jest wprawdzie niełatwy problem, ale 
może się znajdą jakieś sposoby zdobycia 
tych pieniędzy. Biorę udział w dwu kon
kursach, może zdobędę pierwszą nagro
dę...

— Grywasz w totka? — spytał Kor
czewski.

— Jakoś do tego nie mogłem się na
giąć. ♦

— Spróbuj, u mnie całe biuro gra. Ur
wanie głowy z tym totkiem.

— Michał gra — powiedziała Radzle- 
jewska.

— Tak? — zdziwił się Korczewski. — 
No, proszę, proszę.

Radziejewski stropił się: — Ano, gram, 
nigdy nie wiadomo, fortuna kołem się 
toczy.

— Wiecie — powiedział Rumowicz — 
ja wprawdzie w totka nie grywam, ale 
jestem pewien, że tak czy owak te pienią
dze się jakoś znajdą.

— tak czy owak! — roześmiała się 
Danuta.

— Moja małżonka uważa mnie za en
tuzjastę bez pokrycia, proszę się nie dzi
wić jej sceptycznym uwagom, jakich nie
wątpliwie nie omieszka poczynić. Otóż, 
przystąpmy ad rem... — podniósł oczy 
i popatrzał na Irenę. — Czy mógłbym cię 
prosić o szklankę herbaty?

— Widać, zanosi się na dłuższy wykład 
— powiedział Korczewski.

Rumowicz zaśmiał się: — Nie wiado
mo, przedmiot ciekawy, pobudzający w 
każdym razie do marzeń.

— Zaraz ci przyniosę, ale nie zaczynaj, 
aż wrócę.

— Poczekamy.
Irena wyszła z gabinetu. Prawie tuż za 

nią wysunął się Nowak. Korczewski do
strzegł to kątem oka, zawahał się przez 
moment, po czym, nic nie mówiąc, prze
sunął się do drzwi. Wyszedł i zamknął 
je po cichu za sobą. W hallu naprzeciw
ko pokoju Nowaka stała Irena oparta 
plecami o ścianę. Nowak tkwił przed nią 
szybko coś mówiąc przyciszonym głosem. 
Korczewski poczuł, Jak krew uderza mu 
do głowy, ręce się zaciskają. Pomyślał 
przez moment, że powinien się odezwać, 
dać znać o swojej obecności. Zanim Jed
nak zdążył się zdobyć na Jakikolwiek 
ruch, Nowak ppzyparl Irenę jeszcze bar
dziej do ściany. Irena odepchnęła go, lecz 
Nowak złapał jej ręce w swoje dłonie 
I przybliżył do niej swą twarz.

Irena wydusiła z siebie zduszonym 
gfosem: — Doprawdy, nigdy nie przy
puszczałam, że pan się posunie do takie
go nietaktu wobec mnie I mojego męża. 
Niech mnie pan w tej chwili puści.

— A jak nie?
— To ja pana zmuszę — powiedział 

Korczewski.
Nowak odskoczy). Twarz mu zbladła, o- 

tworzył usta, zadrżały mu wargi. Irena 
podeszła do męża, który otoczył ją ra
mieniem. Korczewski był wzburzony, od
dychał ciężko, szybko, w milczeniu spo
glądał na Nowaka przez kilka sekund, 
wreszcie uspokoił się i rzekł: — Wypra
szam sobie takie zachowanie się. Nic pan 
nie ma na swoje usprawiedliwienie. Uwa
żałem pana zawsze za człowieka kultu
ralnego. W tych warunkach będę zmu
szony ...

— Nic przecież ..
— Proszę milczeć!
— Roman!
— Pozwól, Ireno, to jest moja sprawa. 

Powinienem pana tu na miejscu ... — za
milkł, bezwiednie podniósł rękę, jakby 
chciał Nowaka uderzyć. Irena krzyknęła:

— Roman!
— Nie, Ireno, tego mu tak łatwo nie 

daruję. Żeby w moim własnym mieszka
niu napastować moją żonę! Ja...

Przerwał mu dźwięk dzwonka. Kor
czewski drgnął. Nowak odetchnął z ulgą.

B.
f

Jednocześnie otworzyły się drzwi od 
gabinetu 1 od stołowego. Z gabinetu wy
chylił się Radziejewski, rzucił okiem 
przed siebie I zobaczywszy Korczewskie- 
go, stojącego w Jakiejś, Jak mu się wy
dawało, dziwnej postawie, powiedział 
szeptem: — Przepraszam.

W tej chwili zauważył stojącą przed 
drugimi drzwiami Danutę Rumowiczową. 
Stała chwilę w milczeniu badawczo pa
trząc na niego, potem mruknęła: — Pój
dę otworzyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dokonywane zmiany w stru 
kturze naszego ruchu sporto
wego, objęły m. in. zrzesze
nie szkół zawodowych — 
Zryw.

Wielu nauczycieli wf szkół 
podległych DOSZ-owi i 
przedstawicieli instytucji spor 
towych obradowało w Kosza
linie nad problemami pracy

Łódź żegna swych 
olimpijczyków

I Komitet współpracy z Polskim 
Komitetem Olimpijskim zorganizo 
wał w Łodzi uroczyste pożegna
nie trzech sportowców, którzy 
weszli w skład ekipy olimpijskiej. 
Na uroczystość przybyli olimpij
czycy: Smelczyński (strzelanie 
do rzutków), Bochenek (podno
szenie ciężarów) i Piórkowski 
(boks). Do przedstawicieli społe
czeństwa • łódzkiego jak również 
do olimpijczyków przemówił 
przedstawiciel PKO1 — Lis.

sportowej w szkołach, nad 
nową strukturą zrzeszenia 1 
nowymi formami pracy, któ
re zapewniłyby wszechstron
ny i właściwy rozwój sportu 
wśród młodzieży.

Na naradzie tej wyłoniła się 
jako jeden z głównych próbie 
mów kwestia, czy rada okrę
gowa Zryw powinna nadal ist 
nieć, czy też należy ją zlikwi
dować.

Po długotrwałej dyskusji 
stwierdzono, że w obecnych 
warunkach, biorąc pod uwa
gę system prowadzenia zajęć 
wf w szkołach, rada okręgo
wa jest potrzebna, pod warun 
kiem jednak, że instancja ta 
zmieni metody pracy, że bę
dzie pomagała szkołom.

Dotąd bowiem praca rady 
okręgowej nacechowana była 
schematyzmem. Zapomniano 
o ogólnym rozwoju młodzieży, 
a cały wysiłek aktywu skiero 
wany był na sport wyczyno
wy. Masowość zaginęła, był 
tylko Zryw i..... rekordoma
nia“.

To poważne wypaczenie w 
pracy spowodowało, że rada 
okręgowa zamiast nieść po
moc kołom, była często ha
mulcem, krenującym poczyna 
nia nauczycieli.

Stąd też młodzież odsunęła 
się od sportu szkolnego. „Dach 
nad głową" znajdowali prze
cież przeważnie snortowcy le- 
gityjnujący się dobrymi wy- 
ni^aml,

I to nie zawsze. Np. koszy
karze. A-klasowa drużyna ko 
Szalińskiego Zrywu skupiała 
w swych szeregach nie mło
dzież, a zawodników nie zwlą 
zanych niczym ze zrzesze
niem. W sekcji nie było ani 
iednego ucznia, chociaż Istnla 
la ona nrzv szkole mochanf- 
zacll rolnictwa. Ostatecznie 
"ekcla przeszła w całości do 
Startu, a Zryw stworzył wre- 
szele własna drużynę.

Wielo mówiono również na 
naradzie o nowej or^anfzacii 
snortu w kołach szkolnych. 
Dyskutanci sugerowali powo 
łanie międzyszkolnych klu
bów sportowych tam, gdzie 
znatdule się wiecel szkół, 
względnie nowołanle lig szkol 
nych w kilku dyscyplinach. 
Brlaby to najprostsza droga 
nrowadząca do rozwoju spor
tu masowego.

MKS-v zrzeszałyby nailep 
szą młodz’eż sportowa. Pod o- 
kiem Instruktora wf pogłę

białaby ona swoje wiadomo
ści, a po opuszczeniu murów 
szkolnych zasilała zrzeszenia 
sportowe. Przy takiej organi
zacji powstałaby w sporcie 
szkolnym hierarchia klas: B, 
A i MKS. Ponadto postulowa 
no wprowadzenie trzech go
dzin tygodniowo obowiązko
wych zajęć wych. fiz.

Ten trójstopniowy „układ 
sił“ w szkołach pozwoliłby na 
wzajemną wymianę doświad
czeń.

Na naradzie zrywowskiej 
wypłynęło sporo innych za
gadnień (np. współpraca ze 
zrzeszeniami, budowa obiek
tów sportowych itp.).

Bardzo daje się we znaki 
brak obiektu sportowego w 
Koszalinie. I to nie tylko dla 
Zrywu ale obiektu przezna
czonego dla młodzieży wszyst 
kich szkół koszalińskich. To 
zagadnienie można by roz
wiązać przy pomocy Prezy
dium MRN.

Jak najbardziej negatywnie 
wypowiedzieli się zebrani o 
współpracy szkół ze zrzesze
niami sportowymi, współpra
cy, która w obecnym ustawie 
niu nie przynosi szkołom 1 
młodzież^ najmniejszego po
żytku. Żle Dojęta współpraca 
zrzeszeń wpływa na demora
lizacje młodzieży. Jest ona 
eksploatowana przez zrzesze
nia, nie ma zapewnionej opie
ki trenerskiej; praca wycho
wawcza jest zaniedbana. Z 
tvmi uwagami trzeba się zgo 
dzić. Nie przekonały nas je
dnak wnioski zmierzające do 
odizolowania uczniów od zrze 
szeń. Wydaje sie, że sprawę 
tę można załatwić z obopólną 
korzyścią.

Na naradzie, choć nie to
czyła się ona przy pełnej frek 
wencji, przeanalizowano sze
reg konkretnych zagadnień, 
wytyczono wiele nowych za
dań. których realizacja w naj 
bliższvm czasie winna zmie
nić kierunek pracy zrzeszenia 
na lepsze.

Szkoda, że nie rozwiązano 
do końca sprawy udziału dru
żyn zrywowskich w rozgryw
kach mistrzowskich poszcze
gólnych klas okręgu. Żle się 
stało, że obecni na naradzie 
przedstawiciele WKKF, ZW 
ZMP 1 rady głównej Zrywu 
nie włączyli się do dyskusji. 
Od nich też chcielibyśmy u- 
słyszeć, jakie zajmują stano
wisko wobec poruszanych 
spraw. A. NOWACKI

W Słupsku »dzicy« 
zakończyli 
rozgrywki

Na starcie turnieju „dzi
kich“ drużyn piłkarskich w 
Słupsku stanęło 14 zespołów. 
Rozgrywki trwały dwa tygo
dnie.

Finał rozegrany został 21 
października. Spotkały się w 
nim: „Naprzód—Rachmistrze" 
(technikum rachunkowości) z 
„Lechią" (szkoła podstawowa 
nr 4). Zwyciężyli „Rach
mistrze" 5:4 (2:0).

Po meczu przewodniczący 
SPN MKKF wręczył druży
nom upominki i dyplomy.

Plater
szactiowym mistrzem
Polski

Tytuł mistrza Polski na rok 
195S zdobył Kazimierz Plater (War 
szawa). uzyskując 12,5 pkt. Tytuł 
wicemistrza prz.ypadł Adamowi 
Dzięciołowsklemu (Gliwice) — 12 
pkt.

Dalsze miejsca: 3. Łuczynowlcz 
(LZS Sztzecln) — 11,5, 4. Szukszta 
(Kol. Warszawa) — 11,5, 5. Sojka 
(Start Katowice) — 11,5, 6. Szpo- 
tańskt (Kol. Warszawa) — 11, 7. 
Borhardt: (Zryw Toruń) — 11, 8. 
Doda (Zryw Poznań) — 10,5, 9.
Branickl (DWP Warszawa) — 10, 
10. Ziembiński (DWP Gdańsk) — 
10 pkt.

Kazimierz Plater jest fluź mi
strzem Polski po raz drugi. Tego 
roczny tytuł mistrzowski Plater 
zdobył w 25-lecfe swego debiutu, 
który miał miejsce w wileńskim 
klubie szachowym.


